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W i e l k a  b i t w a  n a  pfiłncscy rozebrana!
O sta teczn e  z w ^ l g s i w o  w  n a s z y c h  r e k a c h !
Wielka bitwa nad Berezyną uwieńczona

ostatecznem zwycięstwem!
B . o m u  i i K . ó i t  S s n t a i ^ i i  ^ o n e r a i n s g o .

Warszawa, 10. czerwca.
Wielka bitwa nad Berezyną, rozpoczęta dlnla 

14. maja i prowadzona z  agronomem obostrc^nnem 
liap^ciem, zosta/a w dahi wezJCT4jszym u v ,ic/a e o -  
na „^cznem naszym zwycięstw em. Nieprzyja­
ciel skoncentrowawszy .przed frontem armii gen. 
Sosnkowskiego 9 dyw izyi piechoty, usiłował po­
nownie w  dniu 8. tom. ująć in icjatywę w swoje 
ręce, rzucając w tym celu wszystkie swe siły do 
ataku. "W ywiązali się krwawe a zacięte wałki, 
zwłaszcza na odcinku 8 dyw izyi piechoty i grupy 
gen. Żen3»w«kiegP, w  czasie których poszczegól­
ne mietscowości parokrotnie przechodziły z rąk 
ćn rąk. W  ostatecznym rezultacie Już djnfe 8. 
czerwca w ieczorna przeciwnik zasta ł aa całej KnB

odparty. Dtda 9. czenwchi ramo wojska nasze .prze. 
szły do ataku, rozbijając w zdecydowauem j*atai- 
dhi gros sił merwz yjartecsluch które odrzucono z ,  
limę "zeld Anty. Ztl łOycz na razie cWlczow. wy- 
ifiizjie z góią 600 jeńców, an% 57 kar^i»pów ma­
szynowych.

W  rejonie Gorwala nasze ódcfziaW dekona/y 
śmiałego wypadu, niszcząc kilkanaście lodek. 
Przygotowanych przez nieprzyjaciela do przepra­
w y  i znaczne zapasy amunicyi.

W  rejonie na północ od Kijowa nieprzyjaciel 
rozwija poważniejszą akcyę wzdłuż Gzotrlrtabyia.

Na południowym odcinku odparto słabsze a- 
taki przeciwnika.

Kuliński.

Bolszewicy przyznają się do odwrotu rta północy!
W it de.. 10. czerwca.

• (Telef.) Ifr.) Z  -Moskwy donoszą: Armia pol­
eca otrzymawszy znaczne poWłkl, rozpoczęta) aa 
nowo ofenzywę na francie między Dźwiną a Bere­

zyną. W ojskom pofcskim udało się uzyskać sukcesy, 
ppd ich naciskiem musiały s^ę wojska czerwone 
wycofać da|ej na wseród.

Część armii Budennegc w rękach polskich.
Warszawa, 10. czerwca.

. <T&lefJ (fr.) Z Moskwy doposzą: Na Ukrainie 
waleczna armia Budennego zadała wrogom znacz­
ne straty, przycze/n niestety, Jeden z oddziałów w

pośosgu za nieprzyjacielem zapędził się tak dateko, 
że zas ai .odcięty ad główce} ctzęki urmii. 'Wobec 
prtzewiażająoytch -Ił mtuojeU się tołninzie ci poddać.

Ofenzywa bolszewicka na północy skruszona!
Żołnierz nasz wygrał wielką rozstrzygającą bitwę f 

Rozkaz generała Szeptyckiego.
(Telegrafem od naszego korespondenta).

Mińsk, 10 czerwca.
<Kii. araeptycKi. wydał 8 bm. następujący rozkaz: 

Żołn erze! OtenzT wa bolszewicka, prOwadzo- 
ba przewaiającemi siłami na Moioneczno oraz na 
Północny wschód od Mińska zastała zupełnie 
skruszona. Bolszewicy mogto wprawdzie wobec 
dobrze przygotowanych, precytzyijhiite obmyśla-

nydh piilanów, p oszczu ć  sflę czasowymi sukpjsa- 
m', dzńt̂ ki waszej waleczność', ptodizJwHi godnej w y 
trwałości, tno] kochani żoMe-rze, udało m  się je- 
diraoTtem kieirowtmctiw em  aJocyi praecSwdz ałającej 
powstrzymać mpet atakiu boiisT^wiidklego. Roizigro 
mfliśmy wpterw airrrrię bolszewicką ,nad Berezyną, 
której uderzenie było dla nas najniebezpieczniejsze

skierowane było bowiem z całą gwałtownością 
na Mińsk, zagrażająn. tyłom całego naszego trjusir 
tu. Klęska boiszewkow w  tym o^ęhńcu oOzwchta 
nam utrzymać stan°wcizo 1-rfę Berezyny. Plrzez 
zabezpieczanie sobie w  ten 'stposób prawego fuanku 
tyłów  naszej aktoyi zaczepneS, przyigotowaneS w  kie 
runku północnym, rozpocząłem uderzenie n*, linie 
Łógojsk „ Pieszczenie® . Dokszyce, a równocze­
śnie wzdłuż toru kolejowego Mol jdocznó-Połock. 
Kontrofenzyva powiodła s-ę uałkonkfe. Vv tych 
wszysidich bojaich ipodl-ejgle nil armie, nie żałując 
cisu, krwawego trudu, wype&ifiy swtoóe zadanae 
dosktoimaie. Lotnicy mego frcai.uu, łidjąic w  zawr^y z 
swyim towarzyszami- amiaigaflącyir. aie bohater­
sko ma z^eani, opanowali s® fcuacye w  przestworzu, 
nszoząc nieprzyjaciela z góry oedłiiyiril pocosiicani, 
dostarczając cennych wywiadów. Ftrfłkcyunaryu- 
•sze kolej wojskowej spfisaiU sńę bardzo dizMuie, 
w oltoi zymtóti zmacam ach wojsk w-alozących bez 
przerwy dh-em ii nocą przez tółka Dygocie c kazali 
hai.it, obyrwa tołade anoBwnitetnńe soraiwy. spehra- 
jąc wręcei, niż im ictoow&ąiziefk nakazywał. Pojedyń 
czydi jaJtnostok wyntteaiić mi nie w o k i.  \Vibm 
jednak z  'cfoswiadczentia, stary żcłuferz, że 
•kaiżdy praw ie dowódtn, szieregowóLC dbskonalie 
sam ocemdla, co zdzlaiMi. Dolwódt^cy, ofitea>wje, 
żo-Jndleirz©, jakkolwiek czekają mas 'cięższe jaszcze 
dni, jednak wszyscy bez wyjątku możecie być 
dumuh z tego, czegośde dckonyL w paimtętuj ch 
«L*hrti od 14 maja do 8 Czerwca 1920 r. aa moim 
fr neie. W ygri wście wlełką, Rozstrzygającą bitwę. 
Poległym to haierora cześc. Nanjd n’e zapomni 
Wam tego, hstorya czyny W asze stawić będzie, 
młode generacye pojsk/e uczyć się będą, jak op 
liść e  wrog; w zmartwychwstałej, 1 udzncej v"ę do 
życia Ojczyźnie.

Przeczytać przed fromtean wszystkim pudłe- 
głym tdl±iiiałom kompan®, szwadronu, eskadry, 
toateryj włącznie,

Szeptycki, ge»erał broni, dowódzca frontu.

PIERW S7A FAZA W A LK  NA FRONCIE 
PÓŁNOCNYM.

Warszawa, 11. czerwca.
(Telef.) (m). Referent wojskowy „Narodu" 

przedstawia akcyę militarną, która rozegiała s> 
na froncie północnym w następujący sposób. 
Przez wzięcie Rokszyc i Głębokiego pierwsza fa­
za jest zakończona. W  tej pierwszej fazie gen 
Sosnkowski osiągnął całkowite zwycięstwo nad 
dowództwem Brussiłowa. Nieprzyjaciel chcia*
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przeforsować trakt w  rejonie miejscowości Piesz­
czenie©—Koziniec w  k erunku linii kolejowej po­
między Mińskiem i MoJodeccną. W  tym czasie 
dowództwo polskie zaczęło forsować kraniec ra­
mienia tego kąta, w którym ta część bitwy się to­
czyła. Gen. Minkiewicz i gen. K;erski parli na pół­
noc, podczas gdy gen. Berbecki w ział na siebie 
główny rozmach uderzenia nieprzyjacielskiego. 
Dzięki niezwykle zręcznie ułożonemu planowi bol­
szewicy przez przeszło 3 dni nie mogli się zoryen- 
tować, co armie polskie zamierzają i w jakim kie­
runku dążą. Tymczasem początkowy rozmach 
bolszewików wciągnął ich samorzutnie, jak gdyoy 
w  worek, który grupa polska biorąc Rokszyce i 
Głębokie zacieśnia. Sytuacya wojsk tMszewickich 
stała się zupełnie rozpaczliwa, wojska bolszewi­
ckie na tej części frontu zostały przeważnie znisz­
czone i rozbite, resztki ich zaś dostają się obecne 
do niewoli. Na ogół 'bój na froncie jest bardzo 
krwawy dla obu stron. Przygotowuje go staranną 
pracą ciężka artylerya. W  walce przychodzi do 
ataków na bagnety, przy czem oddziały wyborowe 
■piechoty bolszewickiej zawsze ulegają sile naszej 
piechoty.

RACZEJ UTRATA WILNA NIŻ FEDERACYA
j Z POLSKĄ.

* Vr3bw, 9 czerwca.
(PAT.). Litewski min. spraw zagir. Wolde- 

maras oświadczy* posłowi). Ntedadafkoiwskiiemu co 
następuje: Polska prowadź: rubrykę arwanrurni- 
czą, Być może, iż ma dosyć sil po temu. Litwa 
tego uczynić n e może. Polską buduje szmeznie 
Ba.oruś i Ukrainę niepodległą. Litwa natomiast 
skrawy tych krajów uważa za wewnętratną spra­
wę rosyjską. Litwini jpe dadzą się wcńąguąć do 
akcyi, 'która o? długie l&ta. pokłóciłaby ich z Ro- 
syą i 'Niemcami. I.'hu® znajduje poparo'!e Anglii 
i modę m*eć nadziej?, z e  urzyczyny, skłaniaj-uc 
Anglią do poperan a li+w y  nie są charakteru 
przejściowego, lecz stałego- IJ®a piebocytu zbasn- 
' .ratowała podczas wojny PlefiWscyt w  Wilni* 
byfby dla Litwinów temsaniem, co dla Francu­
zów w Paryżu. L rwa "»e widzi pojraeóy utrzy- 

; mywańPa z Polską stosunków ściś^rszych u z 
z Snnemi państwami. L  twin; wyrzekliby się ra- 

'cziej Wilna, n;żoy się zgtydlziić miieife na federacyę z  
' Polską.

PUPUL ENDECKI GOTÓW IŚĆ PRZECIW
POLCCE.

Wiedeń, 10. czerwca.
{Telef.) (fr.) Z Konstantynopola donoszą, że 

gen. Wrangel, obecny wódz resztek arirfii oichdt- 
tt!czej oświadczył, ż© w razie, gdyby P  iska za­
mierzała zająć i utrzymać grafik* z roku 1772, 
wówczas armia ochotnicza palaczy s3ę z boisztewi- 
n ami uo <vspóhr«ej w aJci z  t  > Iską, Ov u e  dopuścić 
do rozbioru RcsyŁ

M E MOGĄC POKONAĆ OPEŻEM, CHCĄ 
iWYCIEŻYĆ AG ITaCYĄ.

Wiedeń, 10 czerwca.
(Telef.). (Ir) Jak desroszą z Moskwy w  ko­

łach komisarzy jffijwiedtlch powiali zaprzestają mó 
wić o pokonani.u Piolsflci orężem, lecz za 1° oroj?- 
ktrt'4 puikonami? Polski1 zapomioeą agiłatcyi. Mano- 
wicie mają zostać wysładi do Pofekit Bcarr, enrisa- 
ryłisze Św ieccy, którzy zaopatrzeń! w  olbizymi© 
środki pieniężno, mają pobierać wszystkie strajki 
prziez icftrfite isubweucyoiniOfwaTr 3 hirajkiyącycft ro- 
botnhków, tak, by mcgL żyć oni dostano, nie 
pracując i przez to by zmu&li rząd do ustępstw * 
olbrzymą dla niego niekorzyścią. Gdyby te plany 
powiodły się, to wtedy z pomocą tydtós robutul- 
kó sitrąp :moby rząd obecny U obwoJaJtotby Polskę 
republiką sowiecką.

SYTUACYA STRAJKOWA DOTĄD NIEZMIE­
NIONA.

Watrsaawa, l i  czerwca.
(Telef.} (mj Sytuacya strajkowa w  instytu- 

cyacb użyteczności pubhczne) dotąd niezmieniona. 
Elektrownia i wodociągi w  dalszym ciągu obsługi­
wane są częściowo przez 'ty&jsko, częściowo zaś 
przez robotników, którzy nie chcą porzucić pracy. 
W. gazowni utrzymywane s? tylko czynności u- 
rządzeń technicznych. Na dzień jutrzejszy zapo­
wiedziane jest uruchomienie tramwajów siłami a- 
mat^rskiemć 'Narady z delegata mii robotników 
trwały do późnej rocy.

O UPOWAŻNIENIE RZĄDU DO PODJĘCIA 
KROKÓW POKOJOWYCH.

Warszawa, 11 czerwca.
(Telef.) (m) Jak już telegrafowałem, rząd pol­

ski zamierzał w  przyszłym tygodniu wysłać pod 
adresem rządu bolszewickiego radio pok jowe. 
Ponieważ jednak w  międzyczas © wybuchło prze­
silenie rainisteryałne. a prezes ministrów p. Skul-. 
s'ki znajduje się m statu demiss onis, nie czuje się 
on upraw,reny do podjęcia w  tej chwili kruku dla 
państwa tak ważnego. Wątpliwości swoje P. Skul­
ski zakomunikował marszałkowi, który pragnąc 
uniknąć ewentualnej zwłoki zaproponował prze­
wodniczącym klubów sejmowych, aby upoważniły 
specyalinie prezesa ministrów do podjęcia w  razie 
potrzeby odpowiedmch kroków.

STOSUNEK ZIEM WSCH. DO POLSKI OKRE­
ŚL,ONY.

Warszawa, 11 czerwca.
(Telef.) (my W ódz Naczelny rozkazem dato­

wanym z Belwederu ckresta stosunek ziem wscho 
drtch du Polski w  pięciu praktaeh, z Ktoi ych naj- 
watniejsze są następujące:

Soruwa odp^lcdz^htoscJ komłs&n« *rh»erai. 
nego.

Po Dorozumieniu się z prezesem ministrów pasta 
no wiłem ze względów finnansowych i gospodar­
czych z dniem 1. czerwca ! 920 uczynić Pana odpc 
wiedzralnym Radzie ministrów za sprawowanie 
przezeń zarządu ziem wschodnich, z wyjątkiem 
ziem Wołynia i frontu poaosxiego. W  sprawach 
dotyczących ziem wschodnich korzystać Pan bę­
dziesz z  prawa głosu na posiedzeniach Rady mini­
strów.

Przyłączenie zachodnich powiatów Wołynia
Z zarządu cywilnego ziem Wołynia i frontu 

podolskiego postanawiam wyłączenie z dniem 1 . 
czerwca 1920 powiatów WfodzimiirsJkiego, Kowel- 
skiego, Łuckiego, Dubieńskiego i) Rówieńskiego w 
jego dawnych granicach wraz z ęzęśca. powńtu 
Ostrowskiego, i włączenie ich do powiatu Rówień 
skięgo oraz połnocno-zachodmą częścą powlata 
Krzemienieckiego.

Przekazanie zarządu tych powiatów Rządowi 
Rzpłtej polskiej p łecam  komisarzowi naczelnemu 
ziem Wołynia i frontu podolskiego w  porozumie­
niu z komisarzem byłych ziem wschodnich.

DELEGAT KNOLL WRÓCIŁ.
Warszawa, f f  czerwca, 

(Teletf.) (m) Z K.lowa powrócił delegat mini 
stefstWa spraw wewnętrznych p. K.kIL

Rząd centro wo*le wicowy musi być rządem
talentów i kwalifikacyi j

ND. zadała skuteczniejszy cios polityce Dmowskiego niż p. Daszyński.
Warszawa, 10. czerwca.

(Telef.) (m). Prasa warszawska ocieniając po­
łożenie, jakie wynikło z przesilenia gabinetowego 
zaznacza, że narodowa demokracya i grupa d. 
DubanoM cza dopomogły ludowcom <ro obalenia 
p. Skulskiego, ale tern samem pozbawiły sie też 
równocześnie wszelkich szans w ywierania wpły­
wu na dalszy tok spraw. Obaliły one nietylko p. 
Skulskiego, ale rhalHy także i serót, zadając sfcu- 
teczmcjszy cłos po#tj oe p. Dmowskiego, rśź to 
mógł zrobić p. Dastyóskf. Hasło rządu centrowo-

lew^cowego nadaj© piętno przssrieniu. C zy  uda się 
jednak pod tern hasłem rząd parlamentarny, moż­
na nrieć pewne wątpliwości.. Tylko rząd ttlentow
1 kwaliffeacyi może sip Pstać dbecnyan trudnym
czasom. Utworzeniu większości centrowo-lewlco- 
wej w Sejmie towarzyszyć powinno powołanie 
rządu mającego pełne zaufanie tej większości i 
ludzi umiejących zdobyć s:ę także i na największą 
sumę energn, fachowości i zmysłu organizacyj­
nego.

Rokowania między stronnictwami
nie dały dotąd pozytywnego rezultatu!

Znalezienie kompromisu i wspólnej platformy nie j st wykluczone!
W arstw a , 11 czerwicą.

(Telef.). (m) Rokowania między praewódcami 
stronnictw w spraw.e utworzenia noiw©?o rządu, 
nie dały dotychczas pozytywnych reziitatów. Nai-
więflci-za trudność spraw !a pomozuim®eaKte się stron­
nictw w  sprawie konstytucyi. N. Z. L. opieką się 
przy swohr program t  grudniowym, wykfnczpląc 
w spółp^acę ze skrajną lewicą, jakkolwiek Pia- 
stowcy czynią encrglozno wys.łki w tym kierunku. 
Kwestye osab'ste ni>e hyły dc tej pory zupełnie 
ipoiusza11?. Prawica »'e traci n^diziei, że w raz e 
dyasonansów w oanyach lewicowych d u j  się Jei 
uczynić jeszcze iakąś próbę przenieś en3a punktu 
clężklaśd w swoją stronę, nie Bczącsię z ,st ;tncm 
ustctsuirtkowuniem rządów w Seim«e, oo oczy w 
ście rrrOigibby pociągną.’ za sobą nie dające s,e 
przewidzieć konsekwenrye.

Narady dzisejsze rozpoczęła Naród. Partya 
Roibotircza, Ośw.adczono się za gabaietem par'a- 
uentahnynii którego oKiwiązkiem byłoby przepro 
wadzenie sekwestru, iedlmozbawość Sejmu craz 
szybklzgo zawarća pokoju. Do południa marsza­
łek teomiferowat z przędstawiicidajim N. L. 1^ 
Chrześcijańskiej dem »kracyi, Stapińszczyków i pra 
cy Konstytucyjnej. NZL. oświadczyło s ę przez p. 
I>uhan°włcza Za rządem, opartym o grrepy N, Z. 
L., Chrz. di ,nM P  asiowców, Zjed. M ©szcz. i N. 
P. R. Udzał socyalisiów w  t^kłm gabinecie byłby 
więcej niż wątpliwy. Przedstawiciele Khibu pąrLy, 
pracy oświadczyli t ,ars;>alkow*i, że ikłub ten « ?e 
ma zan.^ru wpływan tną b*eig przesiUenga. ale
kicidy syiBU£uCya wyiaśn. łjc dostaiteczn^z, wówczas

khs’) ziakiomunlkujs swoje stanowt-ko wobec nowe
go rządu.

P  Duda oświadczy! w biHefllu Staplńczyków, 
że Jeg° klub zasad,Lz.. popiera utworze*1© Kabi­
netu lew cowego, nie pretendując do żadnei iwo.
Pizedsitarwidel Chrzęść, d^-mokr. za miaczyL ze 
ttroranii-nwo to giotowe jest ipopraeć koncepcyę za­
równo gabinetu końcem ryczregó, Jak i par la mer 
tarwego. Klub te® 'w G m za  jednak rut ^ue i»dz«ai 
sooyaBstów w  większości 1 w rządzie.

O giodz. 1-szc.i w  południu marszałek udał 
się do Belwederu, aby złożyć Najczełnikowi Pań­
stw a sprawozdanie o swoich wrażeniach o sytu- 
acyi sejmowej. Następnie uda® się do Belwederu 
pp . Witos i Rataj, którzy oświadczyn s.ę za utwo­
rzeń em getunetu centrowo-iewteowego. P. Duba- 
nowlcz przyjęty "astępue przez N a c z e  ka Pań. 
o‘wiaid)czył, że klub jtgo  domaga się utworzenia 
gabinetu centrowego z wyk uczenłctn soęyafstów. 
Rokowania n i^dzy klubami PPSt 1 PSL. (W y z w u- 
kanie) w  ciągu popoł. nie iżały żadnego regtd- 
tata.

KopfsjKficye sojafia'irtów z P a s t«w  cami po­
zwalają oczekiwać, /.e ińe jest wykluczone znaie. 
zen ie kompramsu w  sprawie sekwestru 1 współ* 
nej platformy między ty nu klubami.



Nr. 527 i „OAZŁTA PORANNA1'. 5 i». 3

rufs.ce] generał-cborąży O. Pawlenfco gen.-porucz 
nakiem, komendant 2. dyw izji! strzelców, płk. Wdo 
wśczenko i komendom ayudzyi wołyńskiej ppłk. 
Zagrodskyj gpnerałam>-chorążymi, komendanci 
dyw.izyii: cherscńskiej ppłk. Dołuda, zaporudkiej 
setnik Huty], kijowskiej major t lutiunm/k (Jurtoo) 
puSkowniikami, komendant 1. brygady zapasowe* 
setnik Osmołow siij podpułkownikiem

ZNIESIENIE M INISTERSTW A PRASY.
,.Wpered“  dowiaduje sę, że ukraińskie tśtofe 

sterstwo prasy ma zastać zmesiore. Funkcye jego 
zostaną.: rozdzielone między rJtnisterstwG, spraw 
wewnętrznych, sekretaryat państwowy i mkiister 
stwo oświaty. Natomiast zostanie utworzona 
ag«noya i ^cgraficzj^ -prawm. z dyrektorem, pod­
legającym prezesowi rady mmistiów.

REZOLUCYA PA R TY I REPUBLIKAŃSKIEJ.
„Hromadska Dumka“  domsi:

Ludowo-repubłjkańska. partya, zbliżona progra 
mem do galicyjskiej partyi robotniczej, wydała re- 
zolucyę, z której wyjmujemy najistotniejsze u- 
stępy:

Za najważniejszą zasadę państwowości ukra­
ińskiej uważa partya jedność, uczciwość j nieugię- 
tość władzy. Skut)kie,„ różnych okoliczności par­
tya me uczestniczy w  rządzie, a zatem jest pozba­
wiona możności wpiowadzeha tych zasad w 
życe. —

Wobec niebezpieczeństwa, zagrażającego oj- 
czyźnie, zaleca się wszystkim członkom jak najin­
tensywniejszą pracę.

Praktycznymi celami partyi są : zniesienie Dy- 
rektoryatu, utworzenie rządu na podstawie kooso- 
lidacyi wszystkich sił obywatelskich, ogłoszenie 
konstytucyi, zwołanie przedpartamentu, rozv. ój 
przen.ysłu i handlu drogą inieyatywy prywatnej, 
uporządkowanie finansów, a przedewszystkiem 
waluty, ulepszenie komunikacyi, jak najrychlejsze 
utworzenie armii regularnej i ogółem przeprowa­
dzenie tych reform politycznych i społecznych, 
bez których nie można zbudować' silnego i (kultu­
ralnego kraju i w  godny sposób go obronić.

M ISYA HANDLOW A W  POLSCE.
,.Hrom. Dumka“  donos':
Członek misyi dyplomatycznej! w  Rumunii I. 

Czopiwskij, został zamianowany prezesem1 komii- 
syi handlowej w Polsce dla zawarcia traktatów z 
rządem polskim. Członkami komisyi są między in­
nymi*: znawca przemysłu cukrowniczego Frank­
furt i przewodniczący ziednoczonyeh kooperatyw 
wiejskc-gospodarskich, W . Kowal.

PROTEST STUDENTÓW UNIWERSYTETU.
Studenci uniwersytetu w  Kamieńcu Podolskim 

założyli protest przecinko wtargnięoilu polcyś pol­
skiej w dniu 30 maja w  jnury uniwersytetu dla 
cenzurowania uroczystej akademii ku uczczemu

patrioci Iwana Franki. Kończy się on następująco:
Społeczeństwo polskie powinno zwrócić uwa­

gę na ten haniebny postępek, za który pada plama 
wstydu wobec całeg,0 świata kulturalnego. Ody 
przybyłą na uniwersytet poBcyę polską zapytano, 
na jakiej podstawie tam przychodzi, otrzymano 
odpowiedź, że z rozkazu komendanta miasta.

PO W STAŃ CY W  GUB. POLTAWSK1EJ
W  okolicach Pottawy oddział powstańców w 

sile 1000 ludzi zniósł pod Kobylakami znaczne od­
działy bolszewickie. Powstańcy wysadzili most na 
rzece Worskli. .

KORPUS STRAŻY POGRANICZNEJ.
,.Wpered“  donosi:

Ministerstwo skarbu jest zajęte orgrmzr.cy? 
cel i korpusu straży pogranicznej.

DO OBOZU INTERNOWANYCH.
,.Wpeed“ donosi,:
Dnia 14 maja wywieziono z Jatowca na dwo 

rzec łyczakowski 550 oficerów u  800 żołnierzy 
ukraińskich. Dnia 2\ maja przybyli oni do Tuchoh, 
gdzie ich umieszcz -no w  z;emilartkacn wilgotnych. 
Wolno im pisać jeden list tygodniowo.

,.Hrom .Dumka** dowiaduje się zaś, że 1 bm. 
odszedł do Szczypiónia nowy transport oficerów 
i żciłnierzy ukraińskich w  liczbie 515 osób. Towa­
rzyszy ;:m prefekt semitiaryum duchownego gr.- 
kat. ze Lwowa, iks. Łuczyńskij.

Koncert A. Dtdura.
Lwów, U. czerwca 

„Contradictio in adiecto!“ Didur koncertujący, 
ten wielki mistrz śpiewackiej sztuki scenicznej — 
w sali koncertowej! Czyż można nawet dziwić 
się, iż program jego koncertu jest operowym i 
czyż nie jest naturalnem przy tak ^torzymirn ta­
lencie scenicznym, iż nawet na estradzie Didur 
gra i posługuje się gestykulacyą? Że nawet przy 
Moniuszkowskiej śpiewce Maćkowej klasnął ii 
zmieniał swą „maskę' w  teku p ieśr? ! A jednak 
nasuwają się różne reflekcye. Dlaczego Didur nie 

1 wystąpił w  operze? — to refleksya o lpkałnem 
zabarwieniu. A  druga,- ze stanowisk a czystej sztu­
ki, zastosowanej do niebywałego daru plastyki w  
śpiewie Didura: czy ren artysta z Bożej łaski nie 
byłby skłonny uiządzić wieczoru ballad, których 
dramatyczność byłaby tak bardzo odpowiednia je­
go rodzajowi interpretacyi, a równocześnie odpo­
wiadałaby nastrojowi sali koncertowej? Choć nie 
możemy nie przyznać, że artysta wybrał właśnie 
jeszcze najmożliwszy dla tej sali program, t. j. te 
fragmenty z oper, które i bez sceny mogą się 
obejść. Rzecz jasna — fragmenty z oper dawniej­
szych, nawet już nie wszędzie śpiewanych, gd jż  
jak© całość już nie nęcą. Te fragmenty — to po-

^  U N I A ,

UPADEK g a b in e t u

Na smutną nutę zacznę poerna 
Bowiem jak doniósł nam wczoraj P. A. T, 
Gabinet upadł i już go niema,
IW „duraki“ poszedł ministrów skład.

Ministeryainy zahuczał światek:
Trza z swycn czynności racnunek zdać,
Z bojem powraca z Paryża Patek,
Który przed Sejmem chciał znowu zwiać

Mmilster Grabski był prawie w drodze 
A  tera i  z całej podróży nic,
A  że iia jednej dawno stał nodze,
Więc pewność siebie zniknęła z lic

Tyle a.nbicyt jak bańka pryska 
I głupstw tak wiele kończy się wraz.
Do steru przyjdą now> ludziska 
Czy będą lepsi — pokaże czas.

Czeka ich teraz piaca nielada,
Aby z bezrządu utwojzyć rząd,
Trza podnieść markę, która wciąiż spada 
Trzeba naprawić niejeden błąd.

Trza urzędnikom dać egzystencyę,
Aby dziadami przewiali być,
Trza wytwórczości podnieść frekwencyę 
I bolszewików trza dalej bić.

Trzeba naprawić niejedną klapę,
Zręcznie, ażeby nie było znać 
tNa pl ibfccytadi położyć łapę,
I konstytucyę ojczyźnie dać-

Ze spraw ruskich.
Lw ów , 11 czerwca.

ORGANIZACYA ARMII.
(zet) ..Hromadska Dumka“ donosi:
Organizacya armii postępuję napnzód. W  Ki- 

Jrwszczyźnie zgłosiły się ponad .30.000 ochotników. 
Sprawa ta opóźnia się przez brak umundurowana.

ZAKAŻ ROSYJSKIEGO JEŻYKA W  ARMIL
,.Wpered“ donosi:
Minister wojny Salski? wydał zakaz posługi­

wania się ię^Jciem rosyjskim w  kancelaryach 
ministeryalnycłi.

M IANOW ANIA W  ARM II UKRAIŃSKIEJ.
,.W pe red“  kom unśJkuj e :
Za odznaczenie się w  boju zostali przez głó­

wnego atamana za,rwa powani: dowódca airmii ope 
■BRfflBBHHHBBHBMHBBBBMHHSHnHBBBHKHSH

GA5TON LERO'JX. (2G)

SKRAFW-0HE SERCE.
POWIEŚĆ.

Z  fran cu sK iego  t ló m aczy la
ZOFIA LEW AKO W SKA

(Ciąg <3*lsry.,

XIV

. SZCZĘŚCIE, KTÓREGO NIE MOŻNA DO­
S IĘG NĄ- RĘKA JEST TYLKO  MARZENIEM.

Nie zdołałem dojść jeszcze do brzegu, gdy 
Patridk i wi-ozaca go łódź zn ktnęły już z mych o- 
czu, poza gęstwiną trzcin wodnych. O jakieś kil­
kaset metrów ód  tego miejsca, rzeka w raptow­
nym skręcie opuszczała paTk. Nie miałem zatem  
już żadnej nadziei, aby módz dPbiedz mego prze­
śladowcę, to też po kilku próżnych przekleń­
stwach, rzuconych pod jego adresem, na które — 
rzecz prosta nie odpowiedział — powróciłem do 
zamku, jak mogłem naiśpieszniej.

Pobiegłem obudzić Surdon’a. by powiedzieć 
mu, że Anglik ty ł w  parku; kazałem staremu słu­
dze uzbroić się w strzelbę. Zrozum.ał im ię od­
ra zu

— Nie zabijaj go, o ile możności — rzekłem, 
— lecz uczyń tak, aby raz na zawsze stracił upo­
dobanie do Vascoeud!

— Może pan na mnie liczyć.
Na odJiodnem zaś dorzucił:
— Wszystko się w* jaśniał
—- T a k  mój Sutdon, wszystko się wyjaśnia!
■Poszcdłem na górę de pokoto KordeK; w ła­

śnie obudziła się ze snu. Nie zdziwiło mnie to zu­
pełni

—- Czy wiesz skąd ty pnzydr dzłs-/? — zapy­
tałem ją.

Nie umiała dać nr! żadnej odpowiedzi: tym 
razem nic sobie nie przypominają, takie przynaj­
mniej robiła wrażenie.

Opowiedziałem jej wówczas wszystko, co 
widziałem. Zdarzeń'a przyjmowały taki obrót, że 
musieliśmy oboje, ona i ja, patrzeć im prosto w 
twarz, chcąc zachować jakąkolwiek nadzieję opa­
nowania sytuacyi. A zresztą, zdawaJem sobie do­
skonale spi awę, że bez niej nie mogłem nic zro­
bić Była ona ze mną, lub z m>~' Jeżeli ze mną, 

\
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powinna była mi pomódz do zwyciężenia zbro­
dniarza. W  io nie wątpiłem.

Byłem zupełnie pewny Kordelii. Md»e po ja­
wienie’ się na brzegu rzeki zanadto było odruchowe 
i nagłe, abym miaj czas zdać sobie sprawę z za­
chowania się jej w  źwierciadle wody. od czasu je­
dnak w izyty  doktora Thurefa zbyt żywo byłem 
przekonany o raieszczęsnem oczarowaniu, jakie 

w ięziło jej .projekcyę psychiczną, to znaczy iej 
ciało astralne. To też nie mogłem żyw ić żalu do 
Kordehi, że nie odepchnęła ramienia, które czule 
obejmowało jej kibić, lub, że przyjęła pocałunek, 
wobec którego była bezsilna.

Dowiadując się, że złodziej zućbwale wtar­
gnął w  naszą siedzibę i że bezwąśpnema był je­
szcze ,.w okolicy1*, Kordedia zarzuciła mi ramiona 
na szyję, wołając:

—  W yw ieź trmie stąd daleko, baTdzo daleka! 
On jest zdolny do wszystkiego! On może nie tpć 
mi powrócić!

Ach, droga, droga Kordelia! Nie dałem powtó­
rzyć sobie tego dwa razy, w jednej obwili spako­
waliśmy nasze podręczne rzeczy; —  zostawiłem 
parę słów do Surdon‘a, polecając mu, aby przy­
był do nas zaraz nazajutrz do Paryża, w ra 2  z 
kuframi, my zaś wsiedliśmy do małego auta, któ­
re san- ■"•■owadziłem.



Str. 4 „OAZETA PORANNA". Nr. 5274

grobowe życie tych oper. Nie musimy jeszcze raz
prawić komplementów wielkiemu artyście pol­
skiemu. Jest to ten rodzaj wielkiej sztuki, który 
wymaga silnych nerwów — sztuka to pełna moc­
nych przypraw!

Miałem już sposobność stwierdzić wielkie za­
lety dra Edw. Steinbergera, jako akompsnhftora. 
Zapewne —• inaczej akompanuje się S iew ow i o- 
perowąhtu, inaczej zaś wykonaniu pieśni. Ta o- 
statnia sztuka jest trudniejszą, gdyż w y m a g a ją  
niemal bliższego k-ontaktu z kompozytorem i je­
go dziełem, cr.ż z wykonawcą. Tu właśnie
w;etka muzykalność i zrozumienie in encyi 
kompozytora są wystawione na próbę. Tej pró­
bie podołał dr. Steinberger znakomicie; udowodnił, 
że jego jnteligencya muzyczna jest wybitną.

Jako swłćsta jest dlatego zajmującym (poza pię- 
sną techniką), źe posiada smalk : wyfrworność, któ 
ra zakazuje mu me aawać posłuchu pokusom efek­
ciarstwa. Zbyt może daleko posuwa swą skrom­
ność, rzadki dar młodych artystów, których nęci 
plask estrady. Jak sj mpatyczne-m było zatopienie 
się w  romantyzmie Chop mowskim i nie zwracanie 
awag1 na nic innego prócz poetyckiej treści kom- 
Dozycyi'! T q też można dla talentu dra Steinberge­
ra być z wielk em, wal nem od wsze.Łich zastrze­
żeń uznaniem. Mamy przed sobą — jak to już da- 

Vm ej zaznaczyiem—nietyiko pianistę, ale i muzy­
ka. A  tp nie jest tak bardzo częste w  naszych sto­
sunkach zjawisko.

Prói. dr. AdiOll ChybińskL

trolura powierzono pp. Cwikłowskiernj, Słonow-
skiemu i S chi arbov. i

Z Tow. wza\ pom ocy urzę­
dników pocztowych.

Lwów, 11- czerwca.

Tegoroczne walne zgromadzenie tego Tow., 
mającego za cel szlachetny pierwszą pomoc rodzi­
nie w  razie zgonu członka, odbyło się omegdaj.

Po wyczerpaniu innych punktów porządku 
dziennego przyszła kolej aa wybory rfeo "“ m w y­
działu

Godność prezesa od długiego szeregu lat pia­
stował niezmordowany w pracy około rozwoju 
towarzystwa p. Tournelle Tym jednak razem w y ­
prośdł się od przewodniczenia dalszego z powoda 
wyjazdu służbowego d'a organizowania poczt na 
obszarze województwa w  Kamieńcu Podolskim.

Walne zgromadzenie w uznaniu niespoŻ3 'tych 
zasług uczcło p. T. nadaniem mu godności człon­
ka honorowego Tow., a ponadto na podstawie 
jednomyślnej uchwały nazwano fundusz bursowy, 
uzbierany za jego piezesury imieniem Wincentego! 
T  ournellego

Następcą jego przez aklamacyę wybrano st, 
radcę Karola Kohlera, zastępcą porownie dyr. Za­
wojskiego, a godność sekretarza, skarbnika i kon-:

Ostateczna wymiana 
banknotów koronowych.

Lw ów , 11. czerwca.

Dyrekcya skarbu we Lw ow ie ogłasza-
Dnia 14. czerwca br. rozpocznie się w  całej 

Małopolsce wymiana aa marki polskie (a nie 
stemplowanie) emitowanych przez Bank austro- 
węgieiski banknotów 50, 20, 10, 2 i 1-ko tonowych 
wedle relacyi 100 koron równo 70 maiek i trwać 
będzie do 25. czerwca 1920 włącznie. Z cniem 2o. 
czerwca 192u wszystkie baakrory koronowe 
przestaną być prawnym środkiem płatniczym i 
tratą bezwarunkowo pmawo obiegu na obszarze 
państwa połskieao. Bliższe szczegóły zawierają 
odnośne obwieszczenia.

Ostateczna wymiana banknotów koron o-
wycn nastąpi w  ten sam sposób, pod tymi samymi 
warunkami i Przy zastosowaniu tych samych 
przepisów, jak to miało miejsce przy wymianie 
banknotów 1000 ; lOO-koronowych.

Instytucye kredytowe (banki, kasy oszczęd­
ności itd.), które przy tej ostatniej wymianie 
nie wyczerpały całej kwoty, jaką w  myśl art. 11 
ustawy z dnia 24. maroa 1920 mają prawo natych­
miastowo otrzymać w markach polskich za przed­
stawione do wymiany banknoty koronowe, t. j. 
1/3 części łącznej sumy salda kasowego w  dniach 
1. stycznia; 1. lutego i 1. marca 1920 roku —  mogą 
obecnie przy ostatecznej wymianie korzystać z 
tego uprawnienia, jednak tylko do wysokości nie- 
zużytej jeszcze kwoty.

Wszelkie zakłady, urzędy i władze państwo­
we, także wojskowe (kasy pocztowe, kolejowe 
itp. oraz kasy ciał autonomicznych (wydziałów 
pow atowycb, grain etc.) mają tak same, jak osoby 
fizyczne przedłożyć do wymiany wszystkie zapa­
sy kasowe we wspomnianych wyżej banknotach 
koronowych we właściwych dla nich punktach 
wymiany w  czasie w yżej oznaczonym, t. j. naj­
różniej do dn a 25. czerwca 1920.

wszelkimi obstalunkami zrobiono Papier dla miewy.
chodzącego jeszcze, ale natomiast uprzywilejowa­
nego dziennika „Rzeczpospolita*4, albowiem, jak 
dobrze poinformowani tw erdzą, zaangażowany 
jest w  sprawie tego dziennika sam p. prezes mi­
nistrów Skulski. Fabryka dostarczyła temu dz’en- 
rrikowi trzykrotnie większej ilości papieru, mz 
■było to przewidziane w  kollegialnym przydziale i 
wykonała ten papier w  specyahym gatunku, pra­
wie ze samej celulozy, trwoniąc dużo surowca. 
W  ten Sposób minster przemysłu i handlu, aby 
■dopomódz jednemu prywatnemu „geszeftowi14 
wbrew kategorycznym zastrzeżeniom i zobowią­
zaniom, nadużył swego stanowiska, krzywdząc 
całą prasę polską.

N a o ^ n n H * .

A P O L L O ” ^
r U  mii Badzwjczdjaa

Jeden z najpiękniejszych filmów I V  
ze słynną

L o f t e  N e u m a n !
(Ledt Novi) ?4iii Jjj

P
Przecudny romans 6-cio aktowy.

SKANDALICZNE LEKCEWAŻENIE PRASY  
P R Z E Z  RZAD.

Warszawa, 11. czerwca. , 
(Telef.) (m). Prasa warszawska zamieściła a- 

tak na ministra przemysłu i handlu, a to z tego 
powodu, źe p-7-ez 10 dni w miesiącu czerwcu br. 
żadne wydawnictwo warszawskie aie otrzymało 
ani odrobiny z wyznaczonego papieru. Zwrócono 
się do związku papierń,, gdzie okazało się, że p. 
minister przemysłu i handlu zalecił, aby przed

D r .  IG K A C iY  B E T T E R
ordynuje w Krynicy, willa Krakus. 995

K O S M E O ««
t*

1647pod klero^ni-: arem l.karsKiem 
iN S T Y T U T  K O S M E T Y C Z N Y  —  Lwcw , Mikołaja 7.
Mas.ż łączny, elektryoz y i wibracyjny twarzy, rą , biu­
stu i głowy. — DepiLa.ya etc. —  W  chorob cb tkóry 
i włosów p rada lekarra-kOMnetyka od 12-ej do 1-e

Dr. Marcin B R 1LL
specy i lis ca chorćb wenerycznych i skórny ch przyjmuje 
od 12— 1 i od 3— 5, plac Akadem icki (pt Fredry 4 a).

1771

Suecyaliita chorób skórnych i ren/rytmych

Dr. A. 3 HWJł M tala powszechn igo
Lwów, ołowacki;g:> 4 (naorzeciw głównaj poczty). 2240

Po przybyciu do Paryża, spostrzgłem odrazu 
-  jak doskonałym był pomysł rzucenia mej żony 
w hałaśliwy wir stolicy. Była tern tak rozradowa­
na, że zapominała zupełn e o zmęczeniu i udręce 
;ych strasznych czterdziestu'śmiu gtdzin, które 
przeżyliśmy. Wszystko ją baw ło, wszystko spra­
wiało jej aieopisaną uciechę. Mała przechadzka 
do Bois de Boulogne rzuciła w  zurełne zapomnie­
nie nedawna przechadzkę po parku w świetle 
księżyca. Tak przynajmniej zdawało mi się.

W  wytwornej restamacyi zjedliśmy śnlada- 
re, popijając szampana. Wszystko i nic, byłej i - 
ka drobnostka, wprowadzała nas w  cudowny hu­
mor. Śmialiśmy s:ę.jak dzieci, oszołomione pierw­
szym w życiu kieliszkiem prawdziwego wina.

Kordeiia, która nigdy dotąd nie paliła, zażą­
dała papierosa; „egipskie44 tak niesłychanie jej 
smąkow-aly, że wypaliła pół pudełka. Wróciwszy 
«o hotelu, nieco znużoną, cnclafa trochę odpocząć- 
Pozostawiłem ją pod strażą Surdon’a. Wycho- 
jząe, na progu hotelu spostrzegłem z szalonem 
tdumieniem doktora Tharel’a.

'Poczciwy starzec równie jak i Ja zdziwiony 
jv ł tern spotkan om. Począł natychmiast wypyty­
wać o stan men żony. a tó. co opcwiedzzatem mu 
' naszej drugtei nocy poślubnej, tak bardzo go za- 
ęto, że zadąsuał nraie do swego mieszkank. —

Tam kazał powtórzyć* mi wszystko z najdrobniej­
szymi szczegółami; słuchając mego opowiadania, 
robi jakieś notatki, poczem powiedział:

—  Wszystko fo jest h fczne; wobec tego, źe 
żona pańska znajdowała się pod bezpośrednim 
wpływem tego osobnika, który kręcił się ciągle w 
koło niej, wszystko to, co mogłem uczyń ć, aby u- 
wo'nić ją od tego wpływu, musiało, rzecz prosta, 
być unicestwi: ne natychmiast no mofem odejśc u. 
Tak się też stało. Maaiy w  tem dowtód, że aby żo­
na pańska Podlegała temu wpływowi, człowiek 
sugestyonujący musi znajdować się w  pobliżu 
niej. Są ludzie bardziej, poważniej ohorzy, niż o- 
na. —  cągnął dalej zamyślony lekarz... me trze­
ba tracić nadziei!... nie trzeba poddawać się roz­
paczy! Debrze zrobiliście, opuszczając Vascoeuill. 
Należy podróżować, przenosić się z miejsca na 
miejsce. Wypadek jest uleczalny. Wstzystko zale­
ży od p m ,  drogi przyjacielu!
* Ostatnie słowa powtarzał kilkakrotnie z na­

ciskiem. Nie mogłem ukryć zniecierpliwienia i 
złego humoru.

— Wszystko zależy odemnie! — zawołałem 
—  to łatwo powiedzieć! Lecz jakże pan obce, a- 
bym ,ia miał jakikolwiek w pływ, skoro każdym ra­
zem, kiedy usta moje spotkają usta mej żony, za­
pada ona w  sen! T rzeb i bvć sprawiedliwym! Je­

stem chyba równie pożałowania godny jak i ona!
—  Mówiłem przecież panu, i i  powinieneś ca­

łować ją tylko, jak brat*
— Doktorze! czy pan przypuszcza naprawdę, 

że wpływ  brata wystarczyłby do uwolnienia jej i  
mocy tamtego?

— Nie! nie! tego nie przypuszczam, sądzę je­
dnakże. iż aby od* ważyć się na pocałunek, o Jakim 
p in mówi, koniecznym jest, aby wspomnienie pań

i skiej żony oddaliło s: ę dostatecznie od sugestyi 
i tamtego człowieka, w azasie i W przestrzeni! 
Mogę panu jedno tylko poradzić: jedźcie w  po­
dróż! i nieoh p«an uzbroi się w  cierpliwość, aż do 
chw:li, w której sam poczujesz się ćT3tażeomle 
penem Jej „O*4, aby nie óbtwiać się Już ulcsisg • ze 
strony jej „wjeiokątu44.

Chwyciłem się rękami za głowę. Po raz iuż 
drugi ów  termin geometryczny powracał w  li­
stach doktora ThureTa. Czemże był ów „w ielo­
kąt44 i czem było to „G “ , którego misiem być pa­
nem?

Mistrz dał mi wówczas do poznania, że były 
to formy języka psychicznego, używane przez do­
ktora Grasset „dla ob;aćrrienia wielu rzeczy*4. 
(Sjjfrytyzm w obliczu nauki).

(G. d. n.)
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Stosunek nasz do Pdakćw  test najwyraźniej rzo. — Paulina Noskowska, piosenki liryczne. — 
określony ostatnim protestem, wystosowanym ,.Dygn;tarze“ , sketcli w  1 akcie Olszewskiego, z

J. Borońskim i Z. Orwiczem. — „Pasek na pio- 
senki“ , sketch w 1 akcie K-nrada Toma, z  J. Bo-

INTFYGI ŁNDECKIE.
Warszawa, II. czerwca.

(Tel.) (m) Wicem. Dąbrowski zapewnia w inspi 
rowanej notatce, że rćwrrież i on nie byl przez p. 
Patka uprzedzony o wyjeżdzie ieco za granicę. 
W  chwili obecnej, gdy rozgrywa się kryzys ga­
binetu, wyjaśnienie to nie może być rozumiane 
inaczej, jak tylko jako chęć intrygowania przeciw­
ko p. Skulskiemu, któremu p. Dąbrowski nu prze­
cież do zawdzięczenia nie tylko stanowisko pod­
sekretarza stanu, ale i. to, że obecnie ma zaszczyt 
kierowania agendami ministerstwu spraw zagra­
nicznych.

CZESI W NIEsLI DO LI'GI NARODÓW  SKARGĘ 
NA POLSKĘ.

Warszawa, l i .  czerwca.
<TeIef.) (rr) Usiłując odeprzeć nasze skargi na 

nadużycia czeskie na Śląsku Cieszyńskim, rząd 
czesko-słowacki zwrócił się do L ig i Narodów ze 
swargą na Polskę. Jak się dowiaduję, L  ga Naro­
dów zażądała od rządu pulskiego wyjaśnienia w 
tej sprawie.

P rzy  tej sposobności warto podkreślić, że 
Polska, która w  radzie Ligi Narodów ma przyzna­
ne trzy mandaty, d e  jest tam zupełnie reprezento­
wana. Naturalnie odpowiedzialność za ten stao 
rzezy spada na urząd spraw zagranicznych.

STOSUNEK CZECHOSLOWACYI DO PCLSKI. 
Oświadczenie p etmiera c >esk*. ja.

ny rezultat będzie ndebawem ogłoszony, w  spra. 
wie nowej większości i nowego rządu d e  poczy- 
i i >rto jeszcze dotychczas żadnych urzędowych 
s.arań. —

-O MÓW I P P A S A ?
Nauen, 10 czerwca.

(PAT.) D zienni, partyjne podaja nastenuiacy 
obraz wyborów  do pnr!amer?tu n. amicckiygo: Nie­
miecka Partya tiaro do \vM i wiem. ipartya tadlowa. 
jr.k zapeiwoaią pń tycy  sbronwetw prawicowych 
crotowe są do wstąpienia do rządu, w  fctóryffi we­
zmą udtzał także soc. większości. N:ęm. partya 
ludowa żąda, aby dici 5pa?. wystawo rzeczywi­
stych poltykiów, a d e  ludz-. partyjdycłt następni© 
aby rząd uwzględnił gospodarcze postulaty, aby 
urs ędnłlków uwoir i ono od pofityd' ’ i aby p*i,ywró-

NITTI ZNOWU PODAŁ SIE DO DYMISYI.
Rzym, 9 czerwca.

(PAT.) Havas. Nrtti zgłosił w  par'am«ncie dy- 
falsyę gabinetu; prezydent parlamentu Orla odo 
również podał się do dymisy-

Wiedeń, 10 czerwca.
(PAT.) Agencya Stefaiń^ego. Radio. Przesile­

nie gabinetowe w  Rzymie zostało spowodowane 
Przedewszystkiem wydaniem rozporządzenia o 
Podwyżce cen cfoleba i wynikłem] stąd zdarzenia­
mi w Rzymie. Wszystkie partyę Izby są przeciw­
ko gabinetowi Nfttl‘ego-.

przez naszego m rtótra spraw zewnętrznych Be­
nesza d° generalnego sekretarza Ligi Narodow. 
Postępowanie ster imperyalistycznych polskiego 
społeczeństwa, a zwłaszcza namiętna, bezwzględ­
na kampania w  śląskim obszarze Plebiscytowym 
wywołat? w  c-łym czechosłowackim narodz ę 
wielkie rozgoryczenie. Jesteśmy Jednak świadomi 
tego, żt winniśmy przedewszystkiem uprawiać 
politykę państwową i z tego wyższego stanowiska 
oceniać także zdarzenia i spory aktualne. Nie od­
stępując ani na w » s  od naszycn praw naturalnych, 
historycznych i materyalnych, mam jednak na­
dzieję, że u polskich mężów stanu przecie w końcu 
rozwaga i wzgląd na przyszłość weźmie górę nad 
taktyką chwilową, kióraby dla nich — nawet na 
wypadek częściowego i chwilowego sukcesu — 
nigdy nic była zbawienną.

GÓRNY ŚLĄSK MA ZAPEW NIONY S A M O '
H tAD WOJEWÓDZKI.

Wartłzsuwa, 11. czerwca.
(Tełef.) (m). Żyw ioły wrogie Polsce głoszą, 

że Górny Śląsk po przyłączeniu go do Polski stra­
ci ten szczupły samorząd, jaki posiadał jako pro- 
wineya pruska. Wobec tego należy stwierdzić, 
na podstawę mformacyi miarodajnych, że 'projekt 
wojewódzkiego samorządu dla Śląska nie został 
dotychczas •opracowany, ale wyłoniono specyal-

'ko^jjcyę, gdyż rządi ten jest dla klas robotn. ko­
rzystniejszy. Tylko niezawiśli są autów'. do pod­
jęcia się przeprowadzeń,a fzoczytw'stej polfykfi 
soc. Ponieważ obecnie sa jesizcze w  toku narady 
z  przywódcami, nie s*c spuetz-ewać przed
końcem przyszłego) tygodna utworzenia nowego 
rządiu.

MISYE UTWORZENIA NOWEGO GABINETU 
OTRZYM AŁ MUELLER.

Lym , 10 czerwca, 
(PA T.) Rad o. Z Berlina donoszą, że gabnet 

podał się do dymisyi. Ebert polecił Mullerowi u- 
tworzenie noweg gabinetu. Panuje przekonanie, 
że Mu ler zwróci się do n ezuwislyoh. ale niie osią-l 
gnie żadnego p o ży w n e g o  rezultatu. W  tym wy<- 
padku będzie się on starał o  utworzenie gabinet i 
-koalicyjnego.

k r o n i k a
Repertuar teatru młejskego.

W  piątefc, 11. czei^ca o godz. 7-mej weczor 
po raz 2-gi ,Książę Kaeknierz14, operetka w  3 akt. 
Ziehrera z pp. Mirowską, Kaspr o wieżową, Brze­
ską, Lozmska. Kuligowskim, Miłoszą, Polańskim i
Justtanem

Repertuar teatru lltrr.-strt, Czwórka" (Rej­
tana 3) P^ocram ostatni od poniedziałku 7-go bm. 
do witorku 15-go bm. włączne, codziennie o godz. 
7.30 wieczór. — Prolog: Zb gn «w  Orw'cz. —  Go­
ścinny występ: Jerzy Boroński, recytacye Ar.da 
KUschman i Marek Wiadheim w  swoim repertua-

rońskim i M. Windheimem. — Konferuje Zbigniew 
Orwicz. 19176

Bilety wcześniej u u. Seyfartha (Akademicka 
6), zaś od godz. 6 wiecz. przy kasie teatru.

— o —
R ’ p irtnar ,Jh'o ilU k ł* w ogrodzie Jezuickim 

, li g łgania zy“ , .Kelnerzy" s'<etch, oraz soio pierw­
szorzędnych sil. — Poczute* koncertu o 5'30. Drzedsta. 
wierna o o-me, wieczorem. 5110

Paderewski w  Warszaw**©. Były prezes mini­
strów i b. minister spraw zagranicznych poseł Ign. 
Paderewski powrócił do Warszawy.

Goście Spiscy. WczoTaj o godz. 7 rano ziecfiali 
do W arszawy goście ze Spiża i Orawy w  liczbie 
około 40 osób. Goście zwiedzili już większe mia­
sta, jak: Kraków, Wbehczkę, Częstochowę, Łódź, 
Pozmań, Gniezno i Toruń.

Tow. śpie w. ..Echć*, które bierze czynny 
współudział w koncercie Didura w  sali Filharmo­
nii w poniedziałek i4 bm., zaprasza swych człon­
ków do jak najliczniejszego przybycia na próbę w 
niedzielę 13 bm, o g. 10.50 rano.

(zet) Zniesienia wyroków sądowych. Sąd naj­
wyższy w  Warszawie zniósł w ostatnich dtnach 
wyroki, wydane przez sąd wojskowy O. O. we 
Lowie, w spraw ach  Stankiew icza  i Rosenmanna, 
oraz pchor. Sikorskiego, Wszystkie te wyroki za­
padły pc-d przewodnictwem maj. Gbzińskiege.

(— ) Na spe soby biblrą się. U pev nej żydówki 
pochodzącej z Gorlc, a zamieszkałej przy ul. Pod­
zamcze przeprowadzono wczoraj 'rewizyę, pod­
czas 'której zna;eziono -c ryginainy kosz, mający za 
miast prętów blaszane iurki. Organa policyjne, 
które przeprowadzały rewizyę w  mieszkaniu, za­
ciekawione tern niezwykłem zjawiskiem, zaczęły 
baczniej przyglądać s ę koszowi 1 ku niemałemu 
zdziwieniu przekonały się, że rurki w  koszu były 
wypełnione banknotami 500 rublowymi ii lejowymi. 
W yjęta z rurek kwota zamieniona na monetę pol­
ską p-zedsfawia wartość około jednego miliona 
marek. Śledztwo w  tej ciekawej sprawie trwa 
dalej. —•

(— ) Oszust. Do mieszkania pułkownika Broni­
sława M erki, przy ul. Hoffmana 1. 30 przyszedł 
wczoraj przed połudnem jakiś drab w  mundurze 
w o!skowym i oznajmił ordynansowi Józefowi 
Iwańskiemu, że z  polecenia pultawnfca on obecnie 
będzie sprawował czynności oidynansa. Iwański 
zaś wedle twierdzenia nieznanego, ma się udać do 
pulkownT-a, który urzęduje w DOG. Łatwowierny 
Iwański pozostawiwszy w  mieszkaniu nieznanego 
udał się do DOG. Z nieobecności Iwańskiego sko­
rzystał niewyśledzońy dotychczas, drab i skradł 
na szkodę pułkownika garderobę wartości 12.000 
Mk. p. Oszust z łupem, zbiegł, pozostawiając mie­
szkanie pułkownika otwarte.

( _ )  Kradzież bielizny. Z zamkniętego strychu 
realności przy ul. Słowackiego 1. 16, skradziono 
miuonej nocy znaczną ilość bielizny na szkodę He 
leny Orange. —  Fani Spatz, kupcowej, zamieszka­
łej przy ul. Niecałej 1. 5 skradzioną wczoraj bieli­
znę wartości 16.000 kor.

K O M U N I K A T
XVII. B. D EPAR TAM ENT M AGISTRATU.

LB. 1061 /20. We Lwowie, dnia 9. VI. 1929

Spirytus denaturowany.
Magistrat podaje do wiadomości, że sprze­

daż spirytusu denaturowanego roźpocznie się 
z dniem 11-go czerwca 1920 r. a to w racyi po 
*/* litra na rodzinę za ściągnięciem 31 kuponu 
z arkusza kuponowego za okazaniem Icgityrnacyi 
j--ożywc ej, na której kupiec ma zaznaczyć fakt 
dokonanej sprzedaży spirytusu w następujących 
sklepach rejonowych dla mieszkańców 

Dzielnicy I.
Bardach ul. Zielona 1. 3, Bufan ul. Osso­

lińskich 14, Drapała u1. Pełczyńska 8, Gdako- 
wlcz ul. Supińskiego 14, Katz ul. Kochanow> 
skiego 1. 2, Stogren ul. Zyblikiewicza 32, Pordea 
uL Zielona 34.

Plraga, 9 czerwca.
ną lomisyę, stóra tę sprawę rozpatruje w Byto­
miu wspólnie z miarodajnymi czynnikami w  War-

Ciel. wł.) Wlasihnir Tusar, premier czeebo- szawie. Projekt samorządu zostanie ostatecznie 
słowackiej republiki, w yra z ł się wobec jednego z opracowany ro 3 'powiedzeniu swoich życzeń 
korespondentów dzienników Praskich w następu-1 Dr zez jak najszersze koła ludności aa i  ląaku. 
jący sposób o polityce czeskiej wobec Polski: . | “

Ugrupowanie stronnic w w niem. parlamencie.
TYM CZASOW E NIESTM IERDZONE W YNIKI 

W YBORÓW  NIEMIECKICH.
Natien, 10 czerwca.

como autkrytet państwowy. Cei-trwn gotowe 
wsiąpić do koaky' z  nacyoiiałistów n em- * soc. 
większości, wyklucza jednak tylko koahcyę ze

(PAT.) Według tymczasowych urzędowo jesz socyafefaitni. Co clo tegn punktu kietrcywn ’cy lew - 
cze nie stwierdzonych w ynków  przedstawia s ię ! cy soc. wększoJci mają podo:bne zdainfe. uznają 
obraz rozdziału mandaiów do nowego parlamentu jednak kiual -yę soc. większość z owrtvątn; pra- 
Rzeszy w  sposób następujący; s"cyaliści większo wtcy za niemożliwą. Partym rrróeszczańskie udo-
śc-i 11Ó (dotychczas 163); soeyaliśc* niezawśl: 80 
(22), centrum 65 (75), niemecka ludowa partya na 
rodowa 65 (42), niemiecka partya ludowa 61 (22), 
listy chtześciiańsko-federal s4yczne 21 (14), nie- 
rń ecko-hanowerska partya 5 (3), bawarski zwią

wi dWły w każdym raz e przy wytnrach. że wię­
kszość narodu stoi po ich stronie i że wobec tego 
o^e pcwslniny utworzyć rząd, wobec czego partye 
ftll4ó™3ie powinny zą ąć odpow,iedir. e star.Oiw.- 
■co. Nfezawiśl i soe.-cb'Tn- nie są przeewni rzą-

zdk wieśniaków 4 (5), komuniści 2 (0). 'N :wy par ldpwft t«gO rodzaju, gdyż nfe uważają oni rządu 
la.nent będzie l.*czył razem 460 pcslów. W  głoso- m'e®zczańskiego za tak niebezpieczny, jaik da*wną 
waniu oddano razem 25,719.067 głosów. Ostatecz-
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Dzielnica II.
Haberkorn ul. B. Głowackiego 9, Kalemba 

ul. Król. Jadwigi 21, Kam er ul. Gródecka 10, 
Królik Rachela ul. Gródecka 34, Rad Eidla ul. 
Janowska 18, Schildkraut ul. Rzesnicka 10, Stier 
luda ui. Źródlana 39, Witz r ul. Janowska 96.

Dzielnica IIL
Artder ul. Zamarstynowska 34, Frey ul. Sło­

neczna 4, Fruchtman ul. Panieńska 3, Gertner 
pl. Strzelecki 15, Hass pl. Zbożowy 1, Kandel 
ul. Sieniawska 3, Kanigel ul. Smecza 20, Lan- 
lesberg ul. Kościelna 2, Mineles Stary Rynek 14, 
Rad. Agata ul. Żółkiewska 46, Rad Markus ul. 
Zamarstynowska 6, Rack ul- Starozakonna 2, 
Schwarz id. Słoneczna 31, Schreicr ul. Pod Dę­
bem 9, Stecher ui. Żółkiewska 5-5, Weithorn ui. 
Słoneczna 22, Wurl ul. Pilnikarska3, Wurzel ul. 
Marcina 5.

Dzielnica IV.
Acht ul. Piekarska 15, Fein ul. Piekarska 18, 

Gryziewicz ul. Hofmana 12, Hawryszkiewicz ul. 
Piaskowa 1, Jakobi ul. Słodowa 3 a, Juras ul. 
Łyczakowska 8, Kaliciński ul. Pijarów 41, Ka- 
hsman ul. Kochanowskiego 14, Olmutz ul. Anto­
niego 1, Pleń ul. Teatyńska 16, Sokal Łyczaków 
24, Tiłlęman Łyczaków 123, Teitelbaum pl. Ber­
nardyński 11, Wischnowitz pl. Wekslarski 3, 
Kreuz ul. Franciszkańska 21.

Dzielnica V.
Feld ul. Grodzickich 6, Fisch ul. Serbska 1, 

Jaworska ul. Staszica 8, Kretz ui. Boimów 36, 
P»nzer Rynek 12, Sunik ul. Blacharska 22, 
Schmett:rling ul. Blacharska 31.

Dzielnica VI
Drapała pl. Unii Brzeskiej 8, Gawron ul* 

Na Bajki 9, Hebel pl. Unii Brzeskiej 5, Hebsn- 
streit ul. Kazimierzowska 43, Królik Mund ul. 
Gródecka 75, Kreutz ul. Sykstuska 60, Pileciński 
ul. L. Sapiehy 79, Pilaciński ul. Szeptyckich 25, 
Podhorecka u!. Kopernika 52.

Gospodarstwa, które mają instalacye ga­
zowe, spirytusu nie otrzymają.

Cena spirytusu za i litr wynosi 16 marek 
polskich.

Kupony na odwrotnej stronie mają być za­
opatrzone nazwiskiem, adresem tudziez liczbą 
legitymacyi kupującego.

Na jedną legitymacyę wolno tylko raz po­
bierać spirytus. 2399

O obrazę czci poselstwa 
polskiego.

Z sądu wojskowego O. Cu
Lwów, 11. czerwca.

(zet.) Przed trybunałem wojskowym, które­
mu przewodniczył maj. dr. Plafoner, oskarżył Pro­
kurator wojskowy dra lyazimierza Holmokla, ma- 
jora-Iekarza przy D. O. G. we Lwowie, o to, że w  
liście, pisanym ubiegłego roku z Wiednia do swe­
go szwagra T- Gawlikowskiego, którego upoważ­
nił z góry w tymże liście do zrobienia użytku w  
odpowiednich tniejscaoh z treści tegoż, nazwał 

pełnomocnictwo wojskowe państwa potekłegó 
w Wiedniu stajnia Augla&za, 

zarzucił poszczególnym członkom jego, nie w y­
mię majac wprawdzie ióh nazwisk, lecz po­
dając odpowiednie, wyróżniające ich znamiona 
postępowanie, które sam nazwał w  liście brudnem, 
-nie licujące™ nietylko z godnością uczciwego 
człowieka, lecz nawet paskarza, nazywając tych 
członków macherami i posądzając ich o uprawia­
nie geszefc. ;. stwa i ograbianie skarbu polskiego, a 
zatem puJb .cznie, względnie wobec większej ilości 
osób bez przytoczenia konkretnych faktów -posą­
dził wsp-Muniane pełnomocnictwo i członków jego 
o pogardliwe właściwości i takiż sposób myślenia, 
któremi to zniewaga,™ odnośnie do osoby obwi­
nionego godność stanu oficerskiego mogła być na­
rażona na szwank.

Wobec tego prokurator zarzucił maj. Hof- 
moklowi występek obrazy czci z par. 764 d, 765, 
7-66 w. u. k.

Rozprawa była tajna.
Po  naradzie wydał trybunat wyrok, uwalnia­

jący dr. Hofmokła od winy i kary, a t0 z powodu 
przedawnienia, braku zamiaru obrazy (animus 
imuriecidi), gdyż obraza była zawarta w  i iście 
prywatnym, a adresat z powodu własnej nie­
ostrożności pozostawił list u swego dobrego zoajo 
mego pułkownika, który zrobił z tego listu użytek 
urzędowy.

Prokurator zgłosił zażalenie nieważności.

W yroK  śmierci
Z sądu okręo

Lw ów, 10. czerwca. 
(s _ i )  Rozprawa karoa Howeńtó jrzedągnę- 

fa się ztiiaicziuie poaa zakreślany jej term u, gdyż 
wyrok, oczekiw:amy we środę, zapadł dopiero we 
czwartak o giodi. 2-g ej po południu.

Po  krótkich mowach os-klairży-deflai pubkesneigo 
? obrońcy trybunał udi&ł się na naradę, po której- 
s. o. Fida ogłosił werdykt, aiantaijący Michała H o  
i^epkę -wimym zbroda: roźbóśmcaeso morderstwa 
i isUoaizał go -aa

karę śmierci przez rozstrzela®*®- 
W  motywach wyroku trybunał przyjął iakr> 

!t JowiodBśane: targnięcie się ttowes-fei na żyde śp. 
SrłoUojrówiniej dla przywtaszozenfa sobie jej p&&-

na m ordercę.
A/ego karnego.
niędzy, obro11? zaś oskarżonego uznał za* niewia­
rygodną wobec zeznań świadków.

Skazani^ wysłuchał wy boku z  cynfcznym 
uśmiechem na twarzy,

a dlo żandarma, który go wyśledzi}, krzykną/ 
głośnio :

Niech cię dyafcłł wezmą!
Obrońca zgłosił zażalenie iniiewiażnośc'.
Gdy sJcatzaaica odprowadzono db opk więzisó- 

nej. u bramy sądu spotkały się jego żona j ko- 
phanflea. przyczem przyszło między rliemi do bój­
ki, Mtóra (skończyła się t odrapaniem kochanki po 
twarzy, gdyż dalszej bó>ce pjlioży® kres przfecho- 
date.

Złodzieje kolejowi
przed sądem,
Lwów, 10. czerwca.

(§) Z icalu®o szeregu złodziei, operujących tak 
w  pudągacb kolejowych, jakotsż w wagonach 
towapwwych na poszczpgćónydi stacyach, stawała 
dziś drobna tyiHoo garstka, t-o szajka z s*edmru 
ty®oo ilndywidaów złożona przed wzmóc® twym  
trybowałem sądu okręgowego, oskarżona częścią 
o taadlzSeż, częścią o nabywanie skradzionych 
•rzeczy. (Na ławie otflratżonych, która swoją dro­
gą nie mogła poirfcśdć wśzystkiidh, wobec czego 
r'rzystiawi?oni) jeszcze 3 krzesła, zasiadali stolarz 
Micbełł Łoziński' (brot#ł ajdw. dr. Lehm), Józef 
Stamzeoki (bronił adw. dr. Gef-st). zarobńtfc Józ^f 
Wkdski (bronił adw. dlr. Marek FrSirkel), 14-ktni

Jędrzej Śtoiaciecki (bron} adlwu dr. Geist), 16-letni 
W  ład. Karta: (bronił adw. dr. Kreps), oskarżeni o 
to, że w  fjstopadzae r_ 1919 j w  ńhnee 1920 skradli 
-na dworcu kolejowym Lwów-K!oparów z wago­
nów ikPłejowych śledzie, drzewo, cyk-oryę, miedź 
tfladię i (kartofle- wartość kilku tysięcy korcii o- 
rate Izrael Sdraprra f-bro- , 1 1  adw. dr. Thumin)
i zwrotniczy lo jc jow y Wtadysterw Staniszewska, 
ośksarżenti o to, że śledzie z  to ' kruebreży pochodzą 
oe tnabywaŁ

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał, któ­
remu pr?ew-odin'czył s. o. KosteolU. zasądził w  
;myśl wywodów prokuratora dra Uirfie?a: Loz'ń~ 
! skkgo na 10 miesięcy ciężkiego wę.z;.ctva. obo- 
1'sttrromego postem co 14 dno, J. Starze-ak ezo na 3 
m uą ciężkiego węzSenia, Wolskiego na 6 m. c. 
więzień* la,, a maMietnjego P. Smiadlec' l-;go na 2 m. 
osobnego zamknięć1 a. Oskarżonych bcha'P*rę, Ka-

mlę i Stautezewsfcłego w  myśl wywodów ich o- 
brońców dłra Thumitia, dra Krepsa t dra Biuida 
trybunał uwołn ł od wśflry 1 kary.

Cisi wspólnicy 
lwowskich drukarń,

Lwów, 11 czerwca.
Ostarn-mi czasy wprost w  zastraszający spq 

sób ganął z  łwowskaidh drukarń ołów, czcionki, linię 
mosiężnie śtd. Z po-wodiu tych kradzieży właści­
ciele druikań ponieśli rażetn dotydiczas 

kroctowe straty, 
gdyż aimatwrzy cudzej własności kradli najdroż­
szy* materyał z drukarń, łatwo, dający się wynieść. 
Wskutek wfaśn;e tej okottkłzOTości przychwycenia 
złodlz eja, wynoszącego łup było uadiar itrudae.

Mi ino to jednak wczoraj udało się Arturowi 
Goldmanowi właścicielowi druikaroi -przy ul. Syk- 
stusikej 1. 19, przytrzyirrać pomocnika di ukarskie- 
go, Michała Ładę rra kradz/teży czciomotr.

Łada przyznał się dio kra'dlzieży 1 wskazał 
rrueijsce zbytu, gd-zrs •kina'diz'6ny materyał 

sprzedawał za bezcen.
K'logram bowiem yJowiju, obaome wartość* 

około 100 marek, sprzedawał cw po 10 m. p.
Michałow) Wałkerowi, 

właścicielowi pracowni mtostężmazej przy uL Gro- 
deckesj L 9.

Podczas rewśzyi u WaJkera zniaileziorao zna­
czną ilość czcionek, jeszcze -nile przetawch, drukar 
'sidę Mnfls mos:ężne i k&łkanąśde mosaężńych ł-usek 
anrraWldh, W  ozasie -rawlzyi Ludtunik Bwczuła, u- 
czeń moslężniczy u Walkera zeznał, że cttiebod-aw 
ca i«gto- Ikiuipuje materyał z drukań i następnie po 
przplantu go odsprzedaje

Dawidowi Zarwanhzerowl, 
właści'ic;elowi sklepu przy ul. Gródeckiej 1. 36.

Przeprowadzana rawizya u Zarwawkzera da­
ła również dodata ;i wiynók. Zakw^s-fyotmywąno ram 
bowiem Znaczniejszą i!j.;ść ołowiu przetop onego 
•ze śloldan .̂ farby drukandkiieij. mosiężne I3nie i- ar- 
matn e łuski mosiężne.

Zalkwelstyonowaoy „towajr“ , przedstawiający 
wartość kilkunastu tysięcy mareki, zdtepotowatio 
na poŁcyi.

W  dalszym dągu śleażtwa stwierdzicino. iż 
kraidzleży w  drukarni firmy Goldman dopuścili- się 
°db/jacze korekt 16-letni Stcrilsław Krzaczek i 16- 
łetm W  iHhcłm Wilczek.

Obu wyrostków, którzy pracowali przedtem 
w innych drukarniach i Michała Walkera na razi© 
zamknięto w  aresztach policyjnych.

Śledztwo trw,a dalej.

K u rsa  s ia ld y  lw o w sk ie].
Lwów. 10 eierwcł,

Waluta markowa-
. Akcye bankowa >■ eztukq tąasaia z icapoMa We- 

żąay a.
(Wartaić aoininslaa oraz oataiaia dywidenda).

płacą iądali
Bank akc. związkowy IV i V  em. 400—30 367*50 — 
Bank petski dla rolnictwa, handlu i przaaaysiu

400—24 525*— •—
Bank hipoteczny jjalic. 400—24 570*50 — *__
Bank hipot. zemolny 400— 24 334*50 —
Bank powszechny kredytowy 200—10 213*50 —*—
Bank przemysłowy 400—20 448*— _
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—30 S9S 50 —*—

1L Akcye Tow ar*, handlowych 1 przeniyałowycŁ  
Tow. akc. browarów lwowskich 500— 50 770'— —
Torw. akc. Chodorów zredukowane 200—0 875*— __•—
Tow. akc. fabr. kart 200 —6 490— __•—
Pabr. cementu .Pprtland Szcrakewa" 200 — *— — *-.
Tow. akc. .Galieya* 400—100 12600*— — •_
Tow. nkc. Gafota 200—0 1015’— __•
Tow. akc. Górka 200—14 i  540' —
.Oikos*, za ł. przem. drzewn. 1428—00 3045*- — —
Polaka nafta 700 945*— __■_
Polskie Tow. handlowe 1200* - 462*— __• _
Tow. akc. Przeworsk 1000— i )  2520*— —
Tow. akc. Rakszawa 200—12 350*— — .
Zakłady elektr. .Siersza* 203—i 945*— — •__
Gal. Zakł. ttórn. Sie;*z» 200— '0 1491*— —
Iow. alce. w sn f 2S0—0 —•_  ___._
Tow- akc. Zieleniewski 200— Id 1505*— —* _
Lwowski akc Zakład zaataw. T il— lo —•__  __• _

Listy zastawna za eta nr ,  (bez łmponn Wetyj.! 
Bank polsld dla handlu i prze®. 4 i pół pro. 97*55 68*25 
Bank hjp. yaL 4 i pół pra. 70 35 71*05
Bank kip. gal. 4 pro. g f  30 73
Bank hip. zemeL 4 i pół prŁ 69 65 70*35
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B -rok kraj. gal. 4 i ptł pre.
Bank kraj. gal. 4 pre.
fow. kred. gal. ziem. 4 i t>51 ora.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pro.
3ank kred. ziem. 4 | pół o f*

Obligl za 108 kar. (S-s* kupon* 

'C&mun. Banka kraj. 4 i pól pro.
Koirun. Banlca kraj. 4 pze.
Koleje lol al. Banku kraj. 4 pre.
P r7.-, czka kraj. galic. z r. 1803, 1 ora.
Pożyczka kr j. gal a z r. 1904, 4 pre.
Pożyczka krai. galic. z r. 1905, 4 pro.
Poż. kraj. galie. z r. 1908 4 pre. (szcolsa) 
Poż. kraj. z r. 1913 4 i pć pra.
Poż. kraj. z r. 1914 4 i pół pre.
P o i  m. Lw aw i zr. I8b& 1900. 1911 4 pro* 

Walut/*
Ruble eankie (po 190)

(po 500)
' ,  dmbne

Ruble Dum_kie (po 1 ->00)
. lun jH e (po -259)

Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po 500 i wyższe)
1-X) franków frano.
100 franków szw-ja.
1 funt szterlingów 
1 dolar ametyk.
1 dolar ka u  1.
Marki niemieckie po l008 
100 m*rek niem.
Lei rumu labie po 5u0 
L-i rumuńskie drobne 
I iry wtoakie 
Czeskie kor ny 
Korony auslr. niem. stempl.

Dewizy.
W/płata dewiz Londyn 

. Pary*
_ . Zurych
,  .

■ ■ .  Wiedeń
. I  Berlin

■ ,  . .  Nowy Jork
k m Medyolan

R ta bankowa.
błona eskoctowa P. K. P. 6®/o.

70 70 
67 iO
71 22
67 20 
6930

bież-i
68 60 
65 80 
65 30 
67 2-1 
63i0  
65-10

W 
6685 
67 20 
62 30

71-40 
67 90 
71-96 
67 90 
70—

69 30 
56 50 
6v50 
67-92 
65’8 ) 
65S0 
665) 
67-55 
57-90 
63—

228 — Z32-— 
245 -  « 9 —  
2JÓ-50 220 0 
3 6 — 63—  
58-50 45 50 
17 59 24 50 
1 4 -- 1960 

1330— 1470—  
313j—3570 -  
63u — 770 —  
16!-—  17ń — 
13J-- 147—  
46, -  482—  
448-—  462—  
371-—  335—  
26 6 -- 289—  
910— 1050—  
371—  305 -  

87-50 »s» 75

630—770 
1330—1170 
3570 - 3710 
390—420 
98-112

476------497—1»8 -Jo2 
1015— 1155

„o m  Banko y S ihO .Z  i Chajws Mi Lwowie
■1 upuje dolary, franKi. ruble liry i Ł p. 20267

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
L w ó w ,  LO. czerwca.

O eM ia  (k istek  za  b y ła  nfeoo o ży w io n ą , ale  

tytifco w  v atutach. . .
Lnfoąrft .kanady jak & scraecLtwawo .po w y ż  

S7ym kursie, owiźeń doiy *caasoiW”Tn 140 (w  W 31 

szafw e 143).
U r y  wtastfle po  tmaicmia mjfesajrm, tan-iźah 

d<ytychczati«wyin Larsie S80‘—., dewiz* na Pragę 
PO 4i0 {w  Kratociwie 400/.

Grzywwy mńały ians 17*25.
ogól 'były rutr'e skfcijtsze, frafriki i dkrlar., 

słabsize, te" rumufrskń nftezmten.o“*e.
Lewi za na  Loadtyn sirawfe 7 pnnfctów, ttef- 

ffin by? począlflkaw© wyższy, wkońco spadł do 
4tiursił wcaaraifsreKD.

Dewiza na W  edień phtcirożaia s»  Warszawie, 
notuóe bowatan 112.

Poza giiiekia poszukiwanie są kartowane*.
Tantteracya jp,lakowa. usposobień e spokojne.

ŚTAGNACYA NA GIEŁDZIE KRKO W4SKIEJ.
K raków , 10 cze rw ca .

■ fle teO . N'a giełdzie kr2ficow. w  dalszym ciągu 
supeiria stagnacya. N ieiyf-o w  papierajeh, afe na­
wet w  wafflutach i  dfewTaacłi. Cjc ste zaś tyczy .pa­
pierów tókacyjnytob, to 4© z. powotllu zupełnego 
braku zaMter^sow-awat, zostały znowu obniżone; 
W  akcyach banków ycfi ofąz (tw arzy stw ba.n ’4o- 
wyjch'. ii przemysłowych ruch jest bamdtoa słaby. 
2 aficcyi barakowych trawsatkcyi dotoomino jedynis 
fckcyairS biaafcn Mpoteczrege, za  które płacono 
574. W  akcyi1 zaś towarzystw han iłowych i* prze- 
PłysJorwyoh pewne za nteresowain e wywoJoJy 
afiflcyie spótó atocyinea .Jmpex“ , JrtórYcłi ku-rs u- 
trzynw  ste — lak dtaa pcprzaćjjiego —  prz®z 280, 
dalej dtoflccraaDO transeStcyfi akvj'aml elera i&W9ki“ 
za które płacono 1470 « a z  Siersza, fetórych kurs 
o^ągnął 1410. Kursa walut 1 Jiewłz ma cgól pra- 
wte nyzłnienioKe. WprawuSziie. marki niem.eckiie 
r̂aT! rabte pas-ziy nieco w  góre, tedOait różntew 

jesUaik toinnaina, że nie odgrywa żadtui w1̂ -  
v'̂ ej rtrfi Podskoczyły -przeć ętne o dwg punkty. 
Ctew‘<z!a na 'EctUc oraz dewiza na Pragę utrzyma- 
lar sue pa pr/zMnńd omegua, .jnn.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Wertzewa, dni* 10 czerwca.

I. PapLry pruce>itowe.
Obligacye:

Miasta atoł. Warszawy:
Wartośó Trana* *  , Poszu-
kuponu akcye '  łno  kiwan.

6 pre. 1915-1916 r. 2,484 — 2l 8 -  2l0
6 pre. 191.' r z* Mk. 100 2 ,03^ 99*77 10; 3
5 pre- Banka siemaKiego 0,88*7 103 99

1L Listy zhslawne.- 
4 i pół pre. ziemskie 4-' v6 20575 209 202
4 pre. ziemskie 3.73 0 —
5 pre. miasta Warszawy 1,91'5 226—227 231 223
4 i pół pre. m. Warsiawy 1,77 3 — -— 3 ^  203

III. Walmy i
Ruble cerskie po 100 258‘—  262'—  — -—
Ruble dumskie po 1000 — — '— — —
Ruble dumskie po 250 46"—  45"23 — *—
Franki Francusko 13 80 13*75 — -—
Dolary kanadyjskie 143 —  H2"50 — *—
Marki niem. po 1000 — •—  — *—■ — •—
M.'rki niem. po 100 — •—  —■•—  _■  —
Dolary amerykańskie 177"— 175*50 — *—
Le rumuńskie 3*82 — — •—

Czeki za okaz-nlęm t 
°ary i 15’85 — •—
Londyn 720‘—  727-50 725-—
I _ rlm 47 j-— 460'—  462—
Wiedeń 172 50 — —  — —
Kopenhaga 30 50 — *—  — '—

Z TARGU LWOWSKIEGO.

Lwów, 10. czerwca.
M ag^rat wydał wczoraj nową taryfę, która 

„ołKJWirąjz-uae'* od 9 czerwca; obniża c-eny nte 
kDórych i-łrzyo 'I owoców, ate to wszystko tytko 
w te ry j. W  rzecsywasioścj eony na dzisiejszym 
tai gd nawet m'e 'Sipadły 4q toryify zessdctygodn o- 
woj. a co najgorsze, i>& żaden organi kontrolny 

:*.ie ptHniuirS przcsfrzpgarta taryfy. Ceny wtszyLt- 
Idcih' jarzyn1 b°dap€ sa za kiło, tem saniom niko- 
niu nawet nie przj^cb.Mdza na myś?1 rzefczy ty:ch 
sprzeda w ać aa wagę, do czipso przecież mateżate- 
bry przekup©: zgniuslć. K^o tnlodej oebuli z.ilonej 
tił>. ma kosztować 7 marak, tymczawaii sprzeda- 
wajmo dziś trzy cebuK;i; za 2 ma-rM, litr mleka cig- 
ide jeszcz© zBumast 7, kcyz^ide 9 maret, a za ma- 
tsło stofciwie, ohMć podłaź była dość znaczaia, żą­
dano, a nawet pja^ono żamjast 110 mrek, 140 mp. 
Za j£tr pozromók płacowo 64 marek.

S fA N  ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH.

Warszawa, 10 czerwca.
(PAT.) Komun Beat młniste^Btwa przem. i ban- 

dht: Przed wojną zakłady żyrardowskie były naj- 
większą fabryką wyrobów łnianych w  siaju o
21.000 w rzec^n , Oprócz tego istniały tam działy 
bawełniane o 34.000 wrzecion. Ogó.na ilość kros eti 
wynosiła 1400. P  dczas wojn-y fabryka uległa bar­
dzo znacznemu uszkodzeniu. Po odejściu okupan­
tów przeszła ona pod zarząd państwa. Udzielono 
yubsydyum na uruchomienie fabryki w  wysckości 
10 milionów Mk. oraz uznano 'kredyty gwarancyj­
ne w  sumie 100 000 ft. szterl., na zakupów towa­
rów. Dzięki tej pomocy zakłady zostały częśclo- 
u o  uruch mione, przyczem bawełny otrzymano z 
rządowych zakupów. Od 1 wrześn,a z. i. do 20 
marca br. wyrobiono 800 bel. tj. około 60 tonu. Len 
otrzjmano w  postaci włosienia z kresów wschod­
nich o'naz w  postaci słomy z zapasów miejsco­
wych. W  ostatnich czasach toczą' się pertraktacye 
o zakupno 50 pre. akcyi zakładóv’ żj-rardowsk ęh 
przez finansistów francuskich oraz w  sprawie dal­
szego uruchomienia fabryki przy ich pomocy. D.
I I  bm. odbędzie s ę ogóhe zebranie akcyonaryu- 
szy celem dokonania u-yboru nowego zarządu, któ 
rego zadaniem będzie następnie wystąpienie z od­
powiednim wnf sk em o zwolnienie zakładów od 
przymusowego zarządu państwowego. Już w  cza­
sie obecnym akcyonaryusze francuscy wysłali z 
Francji do Polski 10 wagonów bawełny dla fabry­
ki. z których 5. wagonów nadeszło, iuż cjo Gdań­
ska.

SPADEK CEN BYDŁA.
Lyon, 10 czerwca.

(PAT.) Radio. Na ostatnim jarmarku w  Saliei 
stwierdzono spadek cen bydła. Spadły szczególnie 
ceny mlecznych krow, a to w stosunku <lo zeszłe­
go tygodnia o 300 fr. na sztuce. Ceny młodycn 
świń spadły o 50 fr. ną sztuce.

Wiedeń, 10 czerwca.
(PA T .) Telegr. Comp. z Zurychu. Z Marsylii 

donoszą, że okazuje s ę tam coraz większy gwał­
towny spadek cen wszystkich towarów. Obawiają 
się z tego powodu finansowej ruiny większjeb 
firm. Cena zboża spadła Z 400 na 285 fr.

NIEBYWAŁE URODZAJE WE FRANCYI.
Lyon, 10 czerwca.

(PA T .) Radio. W e wszystkich gałęziach roln'- 
czych spodziewają się we Francyi zbiorów tak 
pięknych, jakich już dawno nie było. Zbiory psze­
nicy wydadzą prawdopodobnie 75 do 80 miftonów 
cetnarów, podczas gdj w  r. u‘b. wynosiły
48,500.000 ceuiarów. Konsumcyę pszenicy w  całej 
Francyi obi czają na 90 milionów cetnarów. Jeżeli 
się zważy, że przy wypieku chtleba dodaje się tro­
chę żyta, to można stwierdzić, że Francya w  nad. 
chodzącym roku nie Pędzie potrzebowała lłmpo -tu 
pszentey.

Uroki m  sportowa*
,Wisła“  —  „Pogoń“ . W  niedZete, o god;;. 5 

po połidinte nastąpi spotkamfe olbu tych dfoiżyn, 
które 'pędzie sitancwić ntewą^lKwie semzacyę se>- 
zonu. PoPrzadz' mateh Z. K S. — „Pcgoń II.4* y> 
mistrzostwo klasy B. Bffety w przedsprz^daży dla 
niecztonków są 'do nabyć a w  cUk 'emi'. p. Stofeschka 
— dła człcujfców w  'Ickału kłubc od god/ftiy 
6— 8 wjecz.

A V a tV o 'j szeruiiercza w  Warszawie. Stara- 
nł îm twr.iwsk' :ch sizeswiterzy odbędzie się 28-go 
czerwca Akademia ęizejimteł cza w  Warszawie.

) )  OCŁOSZENIĄ (£
I NAUKA I t'YCHOWANI!

f i
Rodowity Rf sya fn, znakomity pedaocg, wyucza szybko 

języka rosyjskiego. Zgłoszenia: biuro Ogłoszeń Brucka, 
K .̂ c uszi i 2. 2302

PC SADY IRRACB 1
Apteka obwodowa w  Żółkwi poszukuje zarządcy. Zgło 

Zzenis tamże. 2165

Technik dentystyczny p.erwszoi lędny, poszukiwany do 
spółki przez doświadczonego lekarza w  większem m. 
Seie prowincyoralnem. Zgłoszenia pod , Technik*, Jo 
Biura ogłoszeń S kołowskiego. 2409

 -. - ......—   ;______ :----------7   '____ .................... ..................... .....

§  K IE S 2 ! A N IA ,  Ł 9 X A L 1 ,  S K L 2 > T  g

: O szukuję 4— 5 pokoi z komfortom. Listy ,Korr.f_.i 
j Biuro ogłoszeń ‘Buchstaba, Legionów 21. 2289

K U P N O , i ib iZ Ł D A J ,  ZJ4MSAMA I
W  agon cyr kowei bl cby jest do sprzedania. Bliższa 

wiadomo ć „Pudowa*, Zyblikiewicza i. 27, 1. p. mię­
dzy 5 a 6 p o  d o i .  2335

Kosy w  większej ilości, cyrkularki we wszystk eh wie'* 
kościach, kilka skrzyń narzędzi i zolników, sprzeda 
firma Antoni Halski, Lwów, Sobieskego 3. 865

W j z y  gospodarskie s, rzedaje Winckcws i, Lwów, plac 
Jo -a  2. . . 2407

W ielka sikawL.a ogniowa do zaprzęgu na parę koni, fa­
brykat przedwojenny Kna-st-i we Wiedniu, kombino­
wana tokarnia kołodziejska, heblar'a -do żłólkiwania 
oraz kombin- wańa piła tnśmcwa do sprzedania w I o- 
warzystwie Odbudowy, Akademicka 23. 21'6

D U Ś  I W D N I . N ^ S T E P N I
H Ser  a S X R  A l T F 6 akt6wl- - - I* ■ %J> . t <d %S JL tsaBBmsncm

Wislkł nastrojowy J l l A - l  f r a n t  |V1 O silnie wstr^ęsajęcycli r-enachżyNowych. — Mister.in inrcenizŁ a
doskonbła gra a tystów, bogata wystawa.



Str. 8 .OAZETA PORA* NAM. N». 5274.

Z C U N C N O  —  Ż H A L S Z I9 N 3

? gubiona dokument* wojskowe na narwisko Stanisława 
Śliwiaka nnieważna się. 2405

1 P o c e n ia  n ó g !
C O C H & I T S

Wielki sad nowo ogrodzony, który obfic e zarodzil ty­
siąc trzysta drzew, przeważnie najszlachetniejsze od 
miany jabłek zimowych, zaraz do •vy dzierżawieni* 
Zgłoszenia osobisze do 13 czerwca, Lw f w, Kopernika 
4. później Zarząd dóbr Rudniki, stacya Zabłotów. 2337

Kapelusze słcniaie, jedwabne przerabis modnie i ta­
nio M. Topolrieka I ,opornika 1, nad apteką Miko' 
lascha. 2234

m  Dr. LEWANDOWSKI *  ^  Lw<lw’pu Halicki 7/11.

Chcesz Sit uśmiać? Czytaj .K A B A R E T ', najtańsze
tygodnik humorystyczny za 2 Mk. 24t0

Właściciel ziemski poszukuje kapitała trelem odbudowy 
młyna, cegielni, tartaku, w  pobliżu większych miaste­
czek. Teren nad Dniestrem, siła wedua i stacya kelei 
w miejfiuii. Zgłuszenia pod .Wielka przyszłość*, post. 
rest- Stanisławów, okazicielowi kwita inseratow<

KI MO NOWOŚCI liJlisM S
wyświetla kryminalny dr&mat w  5 aktach

Z E M S T A
czyli Z  W I N Y  N | t C Z Y Z N V  

z R « i q  n e a ^ t  w  głównej roli.

!!
ul. A kadem icka 1. 3, i . p ię tro , p o szu ­

k u je  s p ó łn lk a .. 2412

f |  f| I B  DO APARATÓW
MiUJCiiiaiiusizgna

poleca 21690 ,Anten, H A L T K I  M i ,  gnbiBsłtłega l
UBRANIA!

meskie i damskie farbuje ,ię wyśmi en i c i e  na 
różne kolory F A R B A M I -  polęconemi przez 

D O M  H ANDLO W Y 23->*

3. FEDORA, lii
L L- S Y K S T U S K A  7. (Uwaga na firmą i Nr. domu 7).

a U  W  * ^ A i p | h fc
a t W O I M N I W E *  >

bwui wanaawuwóe «sczęei
iirarEDjjLflum,
j Ł - S ^ K S T U S K f i

NAGNIOTKI!
2305

i odehrKi tieuw a r  a c r l f a l n i e  
p ł y n  , K L A W 1 0 L “  —  poleca  

D O ł f i  H a N O l O W T

S. FEDERA, l
ul. Sykitnska 1. 7. (Uwaga na firmą i Nr. dema 7)

P U rB R Ó W C ł K O W M
i H t T E M C d l l l

jakótee aa t a t w i n '  
nową poś-śel, uskutecznia

X. S K IB IŃ S K I
Lwów, Kop oiks  1. 4.
nnprz. Pasata Miketas-ha. IMS

CIAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

rąk i pachwin uniknie _ią gswme przez uycie znaneg0 
specyalnrgo pudru .C SA  VE*. pakiet tylko Marek 7*—

Wyłączny sicL 1 2306

u O M  H A N D L O W Y  t ó  T  ' f T  T ^ I T  W  A  
L W Ó W , Sykstusie? 1.7. w f .  JT Ł t  U  J Ł - * 4 .  i T k

A P T E K O M !
drogueryom itp., poiece po cenach fabrycznych 
wstrzykaw^ł „SiGMUNTA i watę Dr, tłSUNSA

> O M
rlUJNIA i watę Jjrą
H A N  D L O W Y 2303

S. FEDERA* Lwów,
Ul. S y k s tu s k a  I. 7. (Uwaga na firmą i Nr. domu 7)

WAPNIARKI
uruchamia i buduje

ESPfo IHŻ/ilJESÓffl
K ACH ALSKl- V ObLPEL-WLASSluS

Spka z' ogr. odpoyy. 1983

T e le fon  13Ł. IW Ó W , S łow ack iego  I, 14.

. .DOSTAŁA
PROSZEK PERŁO W Y do mycia <Jt, P . . f .  —  poleca 

póki z-pas starczy —  -tOM  HANDLOTTY

S. F 5 D r £ A ,  & & & i.,i
Sprzedaż pojedyńrzo i hurtownie, wysyłki 

na prowincyę odwrotnie. 2353

N iw e t konkuraneya przyznaje, ie  z i

Z Ł O T O ,  BiiYŁANTY
srebro, platyna i złote zegarki płaci 

n a jw y ż s z e  c a n y  tylko 2333

H. ftBiftraan. Wfi, ftatah 14.

PRZEZ PANIE!
d< u oczekiwany prawdziwy proszek po.łowy „D. >- 
ST A ŁA ' —  już nadszedł do wyłącznego Sfcdadu DOM U  

H A N D LO W E G O  23ŚÓ

S. F E D E R A , ,t W  t r.
Sprzedaż pojedyncza I hartowna. 

W rs y łK a  orz p rn w in c y ą  o d w r o t  n i e

OO ROKU SS80 ISTNłUACY
BIAHBAJ» HERBATY I M J7

EDMUNDA RIEDbA
W E LW O W IE * OL. R 0 T 0 W S Z 1 E G 0  3.

M U C A 20900

HEilITt jjfiitLjjB
U H U m M S I E S R T ia  DH1 UKROI.

ZAK ŁA D  DENTYSTYCZNY

Dr. WŁADYSŁ. HEL?ER  
JÓZE2F R A P P A P O R T

ulica Kopernika 3 . 2018

PAPĘ d a c h o w y  n a j l e p s z ą
w agonow o i częściowo oraz  
inn. ma tery ary budow lane  

dostarczają 2425,

B R A O f l  M U N O  U l .  S y k s t u a i t a .

C o l i !

każda Pani powinna robić, chcąc cerę 
same dyskretnie upi,kszyć i takową przez 
długie lata młodo i pięknie utrzymać. —  

Cenną poradę bezpłatnie udziela

D o m  H a n d l o w y  

C  JS^TMBEIII ,WJW’ alira!l« flBUEKH SyKstuska 7.
Ne prowincyę za nadesłaniem 50 fenigów 

w markach poczi. na porto * <D7 
U w a g a  n a  f i r m ę  i  N r . d o m u  7*

i  g ■ I I ■ ■ l  l  »
CUDOWNIE! ss

upiąkszaj ,cy cerą „PROSZEK PERŁO W Y PRAW D/I & Y 
D  O  S  T A  l  A " — nadszedł m ły  transport do DOM U  

H A N D ’ O W EG O  2334

S .  F E D E R A ,  ul. Sykstuska I. 7. i

Wysyłki na prowincyę odwrotnie, sprzedaż 
hurtowna i detaiłiczna.

Poszukuje się kilku ukwali- 
f  ike wenych

l e n n i k ó w
dlt urządzenia lasów i pomiarów.

Zgłoszenia należy wnosić do 
Zarządu okręgowego dóbr państwo­
wych we Lwowie, podając kwalifi- 
kacye i żądane miesięczne wyna- 
grodzenie za pełnienie służby we 
Lwowie i w  c?asie sobót w lesie.

I tuflBREBl

Dlaczego]
Każda Pani Która używa do my­
cia twarzy proszeK perłowy „DO­
STAŁA jest z ic itw n rn a  z cu­

downego sKutKe

D la tego l
p o n ie w a ż  p r o s z e K  p e r ło w y  „D O ­
S T A Ł A "  b r r ,p r z e c z c ie  C U d O W B fe  

P P lQ k S Z a  c e rę .
UWAGA t tylko wtsdy pad tfv • a s ią  irt 

-DOSTAŁA* **dy pochodzi rpr» t Uwdzlwy
wyłącznego składu 

D on  u  H a n d lo w e g o

S. FEDERA
bufiw, Sykstaska 1. T. 2 4 2 7  

U w a g a  n a  f i r m *  l  N r .  d o m u  I .  7 .

Nakładem „SpółU akcyłM wydawnicze]**, R«da*tor naczetai* Dr. ROOER BITTAf LIA, Zrsłęrca redaktora twe*. dER/ Y T ONARSKŁ
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